TYGODNIK POŚWIĘCONY WYCHOWANIU FIZYCZNEMU 


ROK I 


Poznań, poniedziałek 17 września 1945 


Warta — BOS (Warszawa) 10:6 RKS San — Śląsk 146:238 


Zwycięstwo Warty w Łodzi 


Cracovia zwycięża KKS 3:2 


Z wielkim zaintercsowaniem oczekiwano w 
Poznanin spotkania czołowej drużyny kra- 
kowskiej Cracovii" z drużyną kolejarzy po- 
zneńskich. znajdującej się obecnie w dobrej 
formie, czego dowodem niedawno odnicssone 
zwycięstwo nad „„Warią”. 

Kierownictwu KKS'u należą się slowa 
uznania ze sprowadzenie do Poznania reno- 
mowanej „Cracovii” i dania inożliwośei swej 
drużynie. zmierzenia Rię z przeciwnikiem o 
wysokiej klasie. 

Toteż nic dziwnogo. że na boisku KŃS'u 
w Dębcu zebrało się ponad 6 tysięcy widzów, 
którzy byli świadkami żywej i ladnej gry. 

Cracovia" zapeczentowalo cię jako zespól 
doskonały technicznie bez specjalnie ułabych 
punkiów. Drużyna gości zademonstrowsła 
grę przyziemną, plynnuą i cfektowną. Gra po- 
nzczególnych linii zazębiała się, wzorowe hylo 
ustawianie aię graczy. wybieganiec na pozycje 
i wypuszezanie w „uliczki“. Dobeze apcro- 
wano niebezpiecznymi skrzydłami W grze 
glowa wszyscy gracze krakowscy górowoli 
nad miejscowymi. Najlepszym zawodnikiem 
gości hyl bezaprzecznie Parncn ua irodku 
pomocy. Był on motorem drużyny zarówno 
w afenaywie jak i niermordowany w obron:e. 
Dzielnie sekundawali mu baczni pomocnicy 
hracia Jablońscy. W obronie, szyhkiej i o do- 
brym wykopie. lepszym był Klimas. Brom- 
karz obronił kilka niebezpiecznych pilek. W 
ataku gości dnskonala hyla lewa strona Sze- 
liga-Bobula Dobrze wypad! prawoskrzydła- 
wy Pawlik. Bartyzel iuteligeninie prowadzil 
linie ataku. Mazur na prawym lączniku w 
drugiej połowie wypadli lepiej od Biernacika. 

W drużynie KKS'u. która braki techniczne 
nadrebisla wielką ambicją. utrzymując przez 
caly mecz grę otwartą. wyróżnił się specjal- 
nie Skowroński na prawej pomocy. Miał on 
niezwykle trudne zadanie utrzymania w ry- 
zach niebezpiecznej lewej xtrony ataku gości. 
Taeka gral zanadto defcnsywnie. zwlaszcza 
w pierwszej połowie. Jego zagrania były sta- 
nowczo 28 wysokie, 2a mala wypuszczał 
skrzydlowych. Mial on jednak trudne zada- 
nie utrzymania lotunej trójki ataku gorci, mv- 
miał poza tym często wspomagać Marciniaka, 


który gral w pierwszej polawie i wypadł 
slabo. Wstawiony po przerwie Motuxzak spi- 
aal cię lepiej, co odhiło się dodstnio na grze 
pomocy. Pomiędzy liniami otoku ; obrany 
powstawala często luką. co było wodą na 
mlyn dla atuku krakowskiego. 

Obrana gospodarzy grala w pierwszej po: 
łowic bardzo nerwowo i niepewnie, popel- 
niając blędy iakiyczne. tonez bylo dużo ro- 
gów Po przerwie interwencje byly skutesz- 


Trio obronne Faznania 


Weiss, Skromny i Twardowski 


uicjsze i wykopy pewniejsze. Lepszym byl 
Butes, Skromny kilkakrormie bronił brawu- 
rowo, puszczynych hramck nie ma na sumic- 
mada. 

W ataku najlepiej wypadl Bialas (pieczola- 
wicie pilnowany), jego nichezpicczne atrzaly 
częsia satwarzaly grożne sytuacje. Dobrzc spi- 
Rywali się obaj skrzydlowi, zwlaszcza Polka, 
którega jednak za malo wykorzystywana. A- 
niola i Atlosiński grali ofiarnie i często co- 
fali się do tylu po pilki, 73 malo jednak za- 
teudniali skrzydlowych i nic wykorzystywali 
pośycyj podbromkowych. 

Najnięknicjszą bramkę dnia uzyskał Bialas, 
„trzelający z pelncgo biczu „hombę” pad <a- 
mą popraeczkę, wohce zdunicnionego bram- 
karza gores. 

Na boisko wkracza drużyna „Cracovii“ z 
sztandarem a barwach klubowych. Owacyjnie 
witana przez publikę podchodzi pod iry- 
hunę, wznosi okrzyk powitalny i do publicz. 
ności rzuca wiązanki kwiatów o barwach na- 
rodowych. Entuzjazm na widowni niehywaly. 
Krakowianie zdobywają sobie publiczność. 
Wbiegu haraganein oklasków witan: drużynu 
K.K. S'u. 

Nestęnują cercmonic powitalne, wręczenie 
sobie upominków i przed sędzią ob. Masla- 
kiem drużyny stonęly w następujących «kla- 
dach: 

„Cracavia*: Hymczak; Gędlek, Klimas: Ja- 
bloński I, Porpan, Jahtońaki II: Pawlik, Nier- 
uscik. po przerwie Mazur, Bariyzel, Szeliga. 
Bobula. 

K.K.S.: Skromny, RNaltes, Wojciechowski; 
Marciniak, po przerwie Matuszak, Tarko, 
Skowroński; Polko, Aniola, Atlasinski, Bia- 
las, Preja 

Nramki dnia zdobyli, dla „Cracovii“: Pa- 
wlik w ? min., Szeliga w 43 miu. i Bartyzel 
w 72 miu. Dlu K. K. S'u: Biala: w 8 min. i 
Polka w SB min. 

Grę rozpoczyna „Cracovia*, leez pilkę od- 
hiera KKS. i prze pod bramkę gości, lecz 
alak wstrzymuje obrona i dalekim wykopem 
posyła pilkę w pole, gdzie przez kilka minn 
toczy aię trochę nerwowa gra. Dopiera w 


(Dokoiczenie na «ir. 2) 
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Dalszy cigg zawodów piłkarskich Cracovia— kks 


4 min. Skromny otrzymuje pierwszą pilkę. 
Minunię później w grożnej »yumtacji podhram- 
kawe) Tarka wyhija piłkę na róg. Strzela Bo- 
bula, lecz Skromny broni pezytomnie. jak i 
chwilę później przez wylapanie pilki wy. 
jaśnia niebezpieczny moment pod swą swig- 
twmą. W Tomin. Parpan zagrywa do Pawlik 
i ten ostry strzał kieruje do bramki gospo. 
larzv, mimo inierwencji Skromuego zdohy- 
wającć prowadzenie dla swych barw. 


W 8 miu. 1:3. Aulnsński podzje jólgóruq 
piłkę da Riałasa, który w pełnym biegu strzec- 
la „hombę™ nic de obrony pod poprzeczkę. 
Bramkarz gości ani drgnął. Byla to najlad. 
niejszn hramka dnia. W „Ceacovii* «lojc za- 
uważyć się ładną grę glowy. — Pawlik prze- 
bija aig, lecz Wojcicchowaki wybija piłkę ha 
róg — niewykorzystany, Gądłek kiksuje, pil- 
kę odbiera Preja —- strzela, lecz piłka o cen- 
tymetry mija poprzeczkę. W I] min. niechez- 
pieczne zagranie ataku gości, Daltcs w ostat- 
nim momencie wybija na róg — wykonuje 
ko Bobula, ccz bije w aut. Kontratak gospo- 
darzy i daleki strzal Bialasa muska »lupek. 
lecz idzie w ami. W 13 min. Parpan strzela 
wolny, lecz Skowroński wybija pilkę w pole. 
Obrona gra nerwowo, a slak gości napiera, 
wynikiem czego hyty trzy kolejne rogi — nic- 
wykorzystane. W 18 min. ladne podanie 
Polki przyjmuje Prcja lecz bije w aut. 
Chwilę późnicj ładne zagranie DBobuli Szc- 
liga psuje spalonym. „Romha“ Tarki z 20 m 
idzie obok slupka. W 21 miu. atak Bobali 
wstrzymuje Balies. Ostry atrzał Aulasińskiega 
z trudem hrani Hymezak. W 23 min. Tarka 
sugrywa do Atlasinskiego, ten wystawia Pol 
kę. który pilkę przenasi nad poprzeczką. W 
25 min. róg wykonuje Prcja, lecz Jabloński I] 
przeryla pilkę w pole; skierowana do Szeligi. 
ten oddaje do Pawlika, lecz Marciniak wkra- 
rza wyjstniając niebezpieczny momeni. W 
tym momencie „Cracovia demonstruje ladna 
R'C przyziemn;y od nogi do nogi, ohlegając 
bramkę gospodarzy. lecz bezskutecznie. W 
30 min. Bicrnasik strzela niebezpiecznie, ale 
piłka idzie obok elupko. W 33 min. strzał 
Martyzelo o centymetry przechodzi nad po- 
przeczką. W 35 min. strzal Atlasińskicgo 
bramkarz gożci lironi nokrywką. Minnie pò- 
żniej stezə} Szeligi z podonia Dobuli mija 
bramkę. Skronmy ma pelne ręce roboty. W 
38 min. broni niebezpieczny strzał Roboli, 
chwilę póżniej Bartyzel strzela z 13 m Skro- 
monemo w ręce. I znów róg — bije Pawlik, 
ale Tarka glową broni. W 41 min. Niałse 
przebija się. lccz Gądłck jest szybszy i pilkę 
wybija. „Cracovia“ za wszelką cenę chce zdo- 
być prowadzenie, udaje jej się 1o dopiero w 
43 min, kiedy pa ladnym zagraniu pomocy 
piłkę otrzymuje Pawlik. dokładna centra i 
Szeliga glową kieruje pilkę mimo interwencji 
Skromnego w lewy górny róg. 2:1. Arak 
K.K. S'u kończy się autem. Gwizdek sędziego 
i w iym momencie obok rolinsonująeega 
Skromnego, pilka grzężnie ku przerażeniu 
publiki w siatce. Strzelał Bobula, lecz o ula- 
mek sekundy za późno — gwizdek sędziego 
był wcześniejszy, bramka nienznana. Przerwa. 


Po przerwie kolejarze ruszają do ataku i 
juz w I min. zdahywają róg. Bije Polka 
Tarka „glówkuje” ale... w out. W 2 min. la- 
dne podanie Prei piękme broni Ilym=zuk. 
Chwilę później niebezpieczne zagranie Polli 
wyjadnia Klima» dalekim wykopem w pole. 
Pitkę otrzymuje Bobula, zagrywa do Szeligi 
i tem z powietrza strzela „bombę nad p>- 
przeczką. W 7 min. błąd Wojcicchowskicgo 
nic wykorzyctuje Pawlik, sirzelając z paru 
kroków w aut. W 8 min. Diałas pod naporem 
przeciwników z kilku metrów siczela obok. 
W 9 min. róg dla „Cracovii — niewykorzy- 
stany. Zamieszanie pod bramką kolejarzy 
pilkę otrzymuje Mazur. lecz z paru metrów 
strzela w nicho. W 12 min. centrę Prei Gą- 


diek wybija na róg. który wykonuje Preja i 
piękna „glówka*” Tarki staje się lupem Hym- 
rzaka. W 13 min. 2:2. 


Łudne zagranie Tarki do Prei. dakladna 
centra przechodzi na prawą stronę pala 
lramkowego gosci i nadlicgający Polka 
©rzela otro tuż ohok wyliczajycego Ilym- 
czoko wyrównującj bramkę. Od tej chwili 
gro zyskuje na tempie. W 17 miu. zagranie 
Marura Tarka wybija na róg ~- sirzela Pa- 
wlik. alc Skromny jest na miejscu. W 18 mu. 
strzał Anioly z 11 m broni bramkarz gości 
nakrywką. Preja z dogodnej pozycji strzela 
w wut, Jabłoński | zagrywa do Robuli. ten 
przebija mę. myli ohronę i strzela... w am 
W 26 min. ladne zagranie Polki nie wykorzy- 
«wje trójka nopaudu. 27 min. 3:2. 


Robula ladnie przechodzi z piłką pod 
hramkę kolejarzy, podaje piłkę do Bartyzela, 
który wykorzystnje nicporozumnienic ohroń- 
ców i strzela pewnie *rzeciq bramkę dla 
„Cracovii. Ładnie splasowans jnlka. mimo 
rozpaczliwej interwencji Skromnego wpada 
do viatki Kolejarze dążą dlo wyrównania, 
„Cracovia" chce wynik podwyzczyć. pilka 
chodzi od bramki do bramki. W 32 min. pól. 


kę otrzymuje nicohstawiony Pauwhk, lecz w 
ostatnim momencie Wojciechowski ..zdej- 
muje” mu 2 nogi, ratując przed pewny 
bramką. W 35 min. „glówkę” Dioln:a broni 
Nymczak. W 3? miu. Skromny wsbiegiem 
wybiera pilkę spod nóg Szeligi. Tarka da- 
lekq „bomhą” przenoni nad bromkq kraka- 
wisn. 38 min. ładne podnie Polki likwiduje 
Klimas przed napierającym Diala»em. wyhi- 
jując piłkę głową w pale. W 40 min. Preja 
ładnie mija krakowian. ccntruje, pilkę otrzy- 
muje Polka, wystawia Tarcc i ten 16 m prze- 
«ezela. Kontratak „Cracovii“ i Pawlik z bli- 
ika pezestrzela. 


13 min. przynosi wananioly przehój Dohuli. 
piękną centrę, lecz Daltes byl na miejscu. 
Wzajemne uiski i awizdck wędziego kończy 
ten ciekawy mecz. Ob. Maślak z zadania wy- 
wiązał wię bardzo dobrze. 


Osiqgvięty wynik jest niewatpliwie sukcc- 
«cm dla drużyny kolejarzy poznańskich i jo- 
winien hyć bodźcem do dalszej intensywnej 
pracy dla dobra piłkarstwa polskiego. 


Organizacja zawodów hardza sprawna. 


(W'u-Ro) 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


HCP — RKS San 4:3 (3:0) 


Zawody rozegrane na boisku Wariw zaknń- 
czyły się szczęśliwym zwycięstwem HCP. Po- 
rażkę Sanu przypisać należy rczerwowemu 
bramkarzowi, który mógł obronić przynaj 
mniej 2 bramki. Pierwsza polowa gry niccie- 
kawa, Prowadzenie uzyskuje HCP ze samo- 
bójczego strzału obrońcy Sanu. Dalsze bram. 
ki w tej części gry uzyskują Konopa oraz Na- 
rożny. W drugiej części gry drużyna Sanu dą- 
ży za wszelką cenę do poprawienia wyniku 
zdohywsjąc tym sumym przewagę. W:zelkie 
jednak wysilki napastników. kończą się na 


dobrym lramkarzu Sobalaku, który broni 
kilka groźnych pilek. Dopiero w 16 minucie 
jeden z przeprowadzonych ataków Sanu przy- 
nasi jej pierwszą bramkę zdohytą ze strzału 
Waligórskiepo. W kilka minut póżniej drugą 
bramkę uzyskuje Korytowski. H.C.P rewan- 
żuje się czwartą bramkę, którą zdobywa Sta- 
chowiak. Na krótko pezed koucem dyktuje 
sędzia za faul na polu podbramkawiym rz ni 
karny, którego Chudziak zatnienia na tro vig 
| ostanią hramkę Sędziował Johese b. Du- 
kowiecki, iyl. 


Legia — Unia (Swarzędz) 6:3 (4:2) 


Do zawodów tych wystapiła Legia z Kwiat- 
kowskim w bramce oraz Mazgajem na lewym 
skrzyile. Debiut lcwoskrzydłowegu legii wy- 
padł na ogół pamyślnie. Tworzy on z Genale- 
rem mocny punkt drużyny. Zwycięstwa Legii 
w pelni zselużone, Przewyższała ona bowiem 
Unię pod:w zględem zagrań technicznych. Unia 
natomiast braki ie nadrabiała ambicją. Pice- 
waza połowa gry upływa pod znakiem lek- 
kiej przewagi Legii, dla której prowadzenie 
uzyskuje Mazgaj. Drugą bramkę 2 pięknego 
strzaln uzyskuje Gensler. Od tego monieniu 


drużyna Unii zaczyna grać skladniej owocem 
czego jest adabycic beamki przez Kocha- 
nowskiego. Wyrównującą bramkę uzyskuje 
dle Unii Dobuński. 


Pa przerwie Legia obejmuje z miejsca ini- 
ejatywę zdobywając w tej ezęqici gry hramki 
ac utezalu Woźniaka 2, Genslera | oraz Jani- 
szewskiega 1. Dla Unii bramkę uzyskał Zięt- 
kiewiez. 


Sęqdziow:ł ob. Redmer nieszczególnie. du- 
puszczając da osteej gey. tyl. 


Warta — Zjednoczeni 5:5 (3:1) 


Z powodu wysłania swego pierwszego 
garnituru do Łodzi, „Warta“ do tego me- 
czu wystąpiła z rezerwami. Mimo lo re- 
zerwy zielonych dzielnie stawiły czolo 
„/jednoczonym”, wywalczając wynik 
nierozstrzygnięty. Gra na ogól wyrównana, 
chwilami ostro prowadzona. ,„Zjedno- 


czeni* nie wykorzystują dwóch rzutów 
karnych. Bramki dla „Warty“ zdobyli: 
Kaczmarek 2, Poleski, Zugehoer (z kar- 
nega) | Wojciechowski; «dla .Zjedaocza: 
nych” Wędrowicz 3, Sikora i Nawrot. 


Sędziawał ob. Plotka. 


Admira — KKS (Kościan) 2:1 


Zasłużone zwycięstwo odniosła drużyna 
„Admiry”, która wyraźnie górowała nad 


przeciwnikiem. Gra dożć żywa. olliiująca 


w ladne momenty uwidoczniła techniczną 
przewagę „Admicy”. Mimo porażki K 
K. S. akazał się drużyną ambilną. 
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Warta pokonała BO$ (Warszawa) 10:6 


Vicewszy po sześciu latach wysięp pic- 
éciarsy wurszawskich na ringu w l'uznuniu 
mynu zrozumiale zaMmiercsowanic i agro- 
wmadril na boisku „Warty“ minuy pory omiu- 
duncj ponad 3 tysiące widzów. 

lruzynu gosci okuziłu się zu<polem nie- 
awyklu bojuwym o dobrej koudycji lizycz- 
Najlepszych przedstuwicieli mieli go- 
ście w wugach lżejszych, Technicznie i 
waztchstronmno»ciy OfJz ekutecznościy w 
walce góruwali pięzciarze „Warty” nad za- 
wodnik anè „BUS-u”, co jel niewatpliwie 
duży zasiugą trcuera „zielonych ob. Fe- 
libsu Szimiud. 

Po walce nadprogramowej w wadze lek- 
kiej, w której (Tumuszewaki ZAM Orkan“) 
zremisował z Ziętkowiskiem (Warta), wkro- 
cayly na ring obie drużyny. Po powitaniu 
pięsciarzy „BOS:u* przez wiceprezesa „„Wan- 
ty” ub. Giowackhiegu i odpowiedzi kierow- 
nika gosci oli. Murciniska, uczczono jedno- 
minutowe ciszą pamięć poleglych hohuterów 
w pow»ląuiu warszawekiim. 


uc). 


Przehicg poszczególnych walk byl nastę- 
pujący: 

W wadze muszej I'stura (BOS) wygral os 
punkty z Nurdylewakim (W). W I star- 
ciu J'aturu walczy rpukojnic, puzwalojąe 
przeciwnikowi utukować. Kordylewski jet 
lepszy w zworciu, atakuje głównie korpus 
przeciwniku. Waurszawiaum bije rzadziej ule 
celnicj. Starcie wyrównane, W 2 st. walka 
się znacznie ożywia. Kordylewski kilka razy 
trafia dobrze, stosuje jednak za niskie um- 
Mii często wpadu na kobtry warzawisnina, 
który hije celuie i skutecznie e puldystaznu, 
zwlaszcza szybką lewą. Starcie l'siury. W 
361 Pastors jest -znycznie ówieższy i przy: 
tomunie lapie „warciacza” kontrzmi z obu 
tyk: Poznończyk odgryza się zepamiętale, 
jodpak ciosy mu nic wychodzą. Poza tym 
uitrzymoł napomnienic za niskie uuiki. 
Siarcic | walkę wygrywa zasłużenie Patara. 

W wadze kogucicj Szatkowski (BOS) zre- 
mssowal z Koziolkiem II (W). Sulnicjszy 
fizycznie warszawiunin (ktury mial „nad- 
wagę”, Dic kwestionowana przez kierownic- 
two „Warty”) rozpoczął pierwsze »tareic 
atakiem, lcez Kuziolek dobrze i szybko wy- 
prowadzonymi lewym: prootymi btopuje go 
i nawet na moment posylu na deski. War- 
nzawianin dobrze idzie w pozycji, stara BiĘ 
narzucić walkę na półdysians. Kuziolek 
prostysni utrzymuje go w odpowicdniejszej 
Ula niehie odległości. Starcie wyrównane. 
W 2a Koziułeh {madal opcrujo lewymi 
1 często poprawia krótkimi ciosami z pra- 
wej, trafinjyc skutecznie na szczękę i korpus 
przeciwnika. Ciosy te rohią na gościu wrs- 
żenie. Starcie dla poznańczyka. W 3 st. 
Szatkowski atakuje zawzięcie, wpadu ru» po 
raz na kontry Koziołka. Warszawianin tra- 
fiu kilka razy celnie i czysto -- Koziulch 
slabnie wyrażnic i oddaje starcie gusciowi. 

W wadze piurkowej Mozdzyński (BOS) 
zremisował z Rogolskim (W). 

W ) starciu Rogalski demonstruje ładną 
pracę uug i dużą elavtyczaonć. Warczawia- 
nin usiluje mtrzymać walkę na dystans. 
Btyskawiczuy cios spada nu szczękę Rogal- 
skiego, który od razu pezcechodzi do ataku 
i da zwarcia, gdzie dcmonstrujo cale serie 
ciosów z obu rąk. Walka żywa i cickawa 
— otarcie wyrównane. 

W 2 at. Rogalski vads) dąży do zwarcia, 
gdzie pracuje jak maszyna, zlierając punk- 
ly Warzawiynin hije nicczysto u w 
cm przetezymuje. Możdzyński walczy z du- 
żym zacięcicim. Starcie Rogalskiego. W 3 
st. Możdzyński przechodzi do ostrego ataku, 


Zwar- 


wkladając w ciosy czly siłę fizyczną. Ro- 
gabki walezy zbyt odkzyty, olrzyzwuje Kalka 
telnych ciusow, pu których slubune. k'ożnad- 
czyk poluje na cio; dccydujący, lecz war- 
bzawianio bie duje uu do tego ukazji. Star- 
cie dla Możdżyńskiogo, który zaprezeniowuł 
się burdzu dobeze. 

W drugiej walce w wadze piórkowej Ska- 
łecki (W) wygrat przez techn, keu. w 1 
otarciu 4 Makwińzkim (BOS). Waurszawia- 
mn rużpoczyna alak, wpada jednak na cel- 
ue i silne ciosy Skalcekiego, który walczy 
z lewej pozycji i dysponuje vada) grozżnym 
uderzeniem 7 lewej. lo kilku ciossch, kto- 
re opadają jak grumy nu szczękę warszu- 
wianiny, ten idzie dwukcotnie nu deski do 
7 iY i sędzia ringowy plusznic walkę prze- 
rywa, odsylająe rozbitego Makosidskiego do 
rog. Z puwudu lekkiej nadwagi Skulcc- 
kiego „Waria” oddaje jednak punkty w. o., 
warszywiwnie nie zgodzili się bowiem nu 
nudwagę. 

W wadze lekkiuj Vogt (W) pokonał pezez 
k o w $aturciu Łukasicwicza (BOS). W 1 
st. pu okrcsie wzajemuego wyczekiwania 
i hodania mę, celny cios WVuglu spada na 
szczękę Łukasiewiczu, który po chwili lapin 
poznańczyka doklodn koutcą. Vogt jest 
lupaz} technicznie i wszoelisirowniejszy w 
Łoakusiowicz mucna aig udpry- 
za. W 2 et. wymiana ciosów 2 dystanu. 
Warszawsanin cchne trafia i Vogt nieco 
słabnie. Mimo iu dobrze kuntruje ataki 
Łukasiewicza, którczu ciosy wyprawzdzane 
sy ża olszernic. W 3 st. obaj zawodnicy 
wyraźnie polujy na «103 decydujący. Vugt 
kilka razy trafia celuie lewymi prostymi 
i sierpami, jednak sam wpada kilku razy na 
kontry wyrszawiumua. Po silnym cione z 
lewej, bityui krótko i hlyskuwicznio Łuka- 
niewiez idzie na deski, wstaje zumroczony, 
otrzymuje serię udcrzch z ohu rąk, wres- 
cie anchy „sierp z lewej na szczękę kladzie 
go na deski, gdzie zostaje wyliczony. 


uderzeniuch. 


W wadze prólżeedniej Jurecki (W) wygral 
pezez techu. k. 0. w l stacciu z Majewskim 
(DOS). Poznańczyk walczy spokojnie i atus 
kuje zrywami, traliając z obu rąk celnic 
i skutecznie. Waurszawiunin walczy zabitnie 
i odgryzu się nu każdym kroku. Jeden z vio- 
sów Jurccekiegu rozcinu irew przeciwnikowi 
i lckarx nie dupuszcza Majewskiego do dal- 
pzej walki. 

W wadze ścedniej Sobczak pokonal po 
zuciętej walce Ożurka (BOS). Dużo otlniej- 
szy fiaycznie Ożarck rozjioczyna walkę ata- 
kiem i ciosami 4 ohu rąk, zhyt ubszernymi 
i sygnalizuwanymi. Sobczak szybko ustudził 
zapat pezeciwiika, trafiając celnie z lewej 
i prawymi sicejami na szczękę. W zwarciu 
Qnurek walczy micczystu i pezetrzymuje. 
Starcie Subczaka, W 2 si, Ozarek poluje 
tylko ua cios, bije jednak mylo dokludnie 
t custu niecaysto. Soliczsk ladnie pnunktuje 
prostymi « tralis więcej, wygrywajjć star- 
cic. W 3 st. Użurck utukujc dziko i bez 
stylu, kilka razy skutecznie tralis, Sobczak 
za mulo operuje prawg, pod koniec słabnie. 
Starcic dla Ożorku, który nic mógl odrubić 
straconych pezes dwa starcia punktów. 

W wadze póleięzkiej Szymura (W) zuok. 
autował w 2 starciu Druhkowakiczo (MOS). 
Drabkowski ruszy) jak lawina na wicewi- 
strza Eueopy. Olnzernic wyjrowadzunymi 


1 niecelnymi ciosami utakował Szymurzę, 
który poczytkowo misl niemało klopotu, 
aby powstrzymać zapędy nieustępliwego 


warszawianina. Kilka dokladnie litych „dy- 
szli“ utemperowalo Urulhkowskiego, który 
postawił wszystko na jedną kaurię. W 2 et, 
które rozpoczyna wurazawiawin już tmocuo 
amęczany, kilka ciosów dullowanych, parę 
adyszli“ i wreszcie krótki „sierp“ z lewej 
posyla Drahbkow.kiego nu deski, gdzie zo- 
staje wyliczony. 

Sędziował w ringu ol. Jacck Kowalski, 
na punkty ub. ul. Bielewicz, Kalinink i Ria- 
domski. (al) 


Woj. Milie. B. f. = IWM ekhar Poznan 9:5 


Rewanżowc spotkanie powyższych drużyn, 
rozegrane w ub. niedzielę w Katowicach w 
sali Filharmonii, zakończyło się ponownym 
zwycięstwem milicjantów. 

W wadze muszej Górecki (Mil.) górował 
znaeznie nad młodziutkin Wyrębłewskin 
(Orkvn), którego sekundant poddał po drv- 
gim starciu. 

W wodze koguciej doskonale walczący Ro- 
szkiewicz (Orkan) yokonul po raz drugi 
Moczkę (Mil). Walka byla przez dwa star- 
cia bordzo zacięta i obfitowała w silną wy- 
nianę ciosów, Moczko, który otrzymał na- 
pomnienie za niedozwolone ciosy, nic mogt 
w trzecim starciu odrobić straconych pnunk- 
t6w. Poznańczyk wygral spotkanie pewniej, 
aniżeli w Poznaniu i zapowiada się doshao- 
nale ua przyszłość. 

W wadze lekkiej Olejniczak (Orkan) s12- 
wil nadspodziewanie silny opór rutynowauc- 
mu Tworkow: (Mil.). Poznońezyk walczył 
odważnie, trofial częnio i celnic, prowadząc 
przez dwa starcia na punkty. W trzecim etar- 
ciu Olcjniczak zaniedhał znełony i nicapo- 
dzicwany cios Tworka na żołqdch posłał go 
na deski, gdzie zostal wyliczony. 

W wadze piórkowej lepszy technicznie Ró- 
żański (Mil) pokonał Vomoszewskiego (Or- 
kan). Poznańczyk początkowo mocno etrc- 
mowany poprawil się w drugim starciu. 
Wobec dużej przewagi Śląska, sckundani 
gosci poddal Różańskiego w trzecim starcin. 

W wadze lckkicj Pela (Orkan) zwyciężył 


na punkty Komudę (Mit). Byla to najcic- 
Kawsza a najladuicjsza walka dnia, stojąca 
na dobrym poziomie iechuicznym. Obuj 2a- 
wadnicy la stare „wygi” riugawc. Pela na- 
rzucił gezceciwnikowi walkę ma póldystans 
i w zwarciu, dcimonstrując piękne serie cio- 
sów z obu ryk, górując przcz wszystkie 
Starcia. 

W wadze półśredniej Grądkowski (Mil.) 
pokonał pewnie Garączniaka (KKS—Po- 
znań). Ślązak znajdujący się w doskonalej 
formie, gúrowal technicznie i wszechetron- 
noicią oraz celnymi ciosami nad poznyńczy- 
kiem, któremu ciosy nic wychodzily. Wolice 
wyrażnuej jr<ecwagi Grqdkowskicgo, trener 
„Orkamu wycofał zawodnika z ringu na po- 
czątku drugiego starcia. 

W wadze średniej walka pamiędzy Sckicm 
I (Orkan) a Biclskim (Mil.) zakończyła się 
już po pierwszym starciu wynikiem remiso- 
wym, Walku niezwykle zacięcia, ohbfitująca 
w silne i celne ciosy. Wpadując w zwarcie 
ohaj zawodnicy przecięli sobic brwi, co unic- 
możliwiło im dalsze peowodzcnie walki. 

W walce nudprogramowej w wadze pol- 
ciężkiej Pisarski (Mil.) wysoko wyjunkto- 
wał Daranowskicgo (dawnicjszega boksera 
Iwawskiej „Lechii*). Sędziował w ringu ob. 
Zapłatka, (który osiedlił się na stole na 
Śląsku), punktował ob. Federowicz. Scknu- 
dowal zawodnikom poznańskim trener „Or- 


kanu“ ob. Szydło. 
(al) 
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Rozśrywki półfinałowe P. O. Z. P. N. 


Do rozgrywck półfinałowych zaliczonych 
zostało 20 druzyu, które zostaly rozdzielone 
na cztery grupy po $ drużyn: 

Grupa l: „Ostrovia* Ostrów, „Prosna'* 
Kalisz, O. M. TUR Kalisz, Milic. K. S. 
Katisz, K. K. S. Ruch Kępno. 

Grupa ll: „Admira“ Poznań, „San“ Po- 
nań, HCP Poznań, K. K.S. Leszno, K.K. 
S. Kościan. 


Grupa Ill: „Wacta* Poznań, „Zjednocze- 
ni“ Poznań, „Legia“ Poznań, „Unia Swa 
rzędz, K. K. S. Rawicz. 


Grupa IV: K. K. S. Poznań, „Polonia" 
Poznań, „Dab“ Poznań, „Polonia Cho- 
dzież, Luboński K. S. Lubon. 


Do finału wchodzi z każdej grupy druży: 
na zajmująca pierwsze miejsce w tabeli. Zc 
względu na hrak terminów, finu) rozegrany 
zostanie w następuym roku. Spoxób ro”cgra- 
nia finalu ustalony zostanie w awoim czasie. 

Da klasy A wchodzą z każdej grupy dwie 
drużyny, które zajmą w tabeli dwa pierwsze 
miejsco, orsz dwie drużyny, które w dodat- 
kowej eliminacji © wejście do klasy A zajuą 
pierwsze miejsca. Dodatkowe climinacje 
o wcjście do kl. A rozcgrają drużyny, które 
zdobędą 3-cic miejsce w tabeli w rozgryw- 
kach półlinałowych, wg nast. rozdziału: dru- 
żyna z grupy I z drużyną z grupy III, oraz 
drużyna z grupy I1 z drużyną z grupy 1V ro- 
uegrają po dwa mecze, raz u siebie, raz 
u przeciwnika. Ogólem do klasy A wchodzi 
10 drużyn, reszta drużyn, które nie zaklasy- 
fikują się do klasy A wchodzą do klany BB. 

Zawody o mistrzostwo winny BiĘ odbyć 
w terminie wyznaczonym przez W. G. i D. 
Zmiany w terwinie 6q dozwolone po ohapól: 
nym porozumieniu się pezeciwników i po pi- 
semnym zawiadomienin W. G. i D. oraz 
W. S. S. przez oba kluby nie mniej jak ? dni 
przed wyznaczonym terminem. 

Wszelkie inne przepisy odnoszące się do 
zawodów o misirzosiwo usiulają Poastano- 


wiemia PZPN, oraz Postanowienia POZPN. 


Terninarz: 


16. 9.45. TUR — Milic. K. S., Ostrovia — 
KKS Ruch, Admiru — KKS Ko- 
ácian, M.C.P. — San, Legin — U- 
nia, Zjednoczeni — Waria, Polo- 
nia Poznań — Luboński K.S. 
K.K.S. — Dah. 


23. 9.45. K.K.S. Ruch — TUR, Ostrovia — 
Prosna. San — Admira, IC.P. -— 
KKS. Leszno, Wartu — Legia, Zjc- 
dnoczeni -- KKS. Leszno, Dąb — 
Polonia Poznań, K.K.S. Poznań --- 
Polonia Chodzież. 


30. 9.45. TUR — Ostravia, Prosna — Mil. 
K.S., Admira — H.C P., KKS. Le- 
szno — K.K.S. Kościan, Unia -- 
Waria, KKS. Rawicz — Legia, 
Polonia Pozn. — K.K.S. Pozn., Po- 
lonia Chodzież — Luboński K.S. 


7. 20. 45. Milic. K.S. --- Ruch, Prosna -— 
TUR, KKS. Kościan — San, 
K.K.S. Leszno — Admira. Legia -— 
Zjednaczeni, K.K.S. Rawicz -— 
Unia, Luboński K.S. — KKS. Po- 


znań, Dąb — Polonia Chodzież. 


14. 10. 45. Milic. KS. — Ostrovia, Ruch -— 
Prosna, K.K.S. Kościan — H.C.P., 
San — KKS. Leszno, Unia — Zje- 
dnoczeni, Warta — KKS. Rawiez, 
Luboński KS. — Dah, Polonia 
Chodzież — Polonis Poznań. 


22. 10. 45. Milie. K.S. — TUR, KKS. Ruch 
— Ostrovia, K.K.S. Kościan — 


Admira, San — NCP., Unia — 
Legis, Warta — Zjednoczeni, Lu- 
boński KS. — Polonia Poznań, 


Dab -~ K.K.S. Poznań. 


28.10.45.TUR — KKS Ruch, Prosna —- 
O:trovia, Admira — San, KKS. 
Leszno — JH.C.P., Legis — Worta, 
K.K.S. Rawicz — Zjednoczeni, Po- 
lonia Poznań — Dab, Polonia Cho- 


dzicz — K.K.S. Poznań. 


4. 11. 45. Ostrovia — TUR, Milic. KS. — 
Prosno, ICP. — Adwira, K KS. 
Kościan — K.K.S. Leszno, Warta 
~- Unia, Lega — K.KSS. Rowicz. 


K.K S. Paznań — Polonia Poznań. 
Luboński K.S. — Polonia Chodz. 

11. 11.45. Ruch — Milie. KS, TUR — Pro- 
snu, San — KKS. Kościan, Admi- 
rs — KKS. Leszno, Zjednoczeni 
— Legia, Unia — KKS. Rawicz. 
KKS. Poznań — Luboński K.S. 
Polania Chodzież — Dqh. 

18. 12. 45. Osteavia — Milie. K.S., Prosna — 
Ruch, MCP. — KKS. Kościan, 
K.K.S. Lcezno — San, Zjednoczeni 
— Uniu, K.K.S. Rawicz — Warta, 
Dab — Luhoóski K.S., Polonia Po. 
zmałń — Polonia Chodzież. 

Podane teeminy mogą jednakże ulec zmianie. 


Wyniki zawodów z „Dnia PZPN." 


Kraków — Śląsk 12:2 (5:1) 
Zawody rozegrane w Krakowie zakończy- 
ly się wysoką klęską drużyny śląskiej, która 
wystąpiła w składzie innym, aniżeli ostat- 
mio przeciw Poznaniowi. Kraków walczył 
w dniu tym uż na 5 frontach. 

Tarnów — Kraków 3:0 (1:0) 
Kraków — Bielsk 6:2 (2:0) 
Kielce — Kraków 2:1 
Kraków — Zagłębie Dąbrowskie L:1 


Częstochowa — Spsuowiec 5:4 (2:2) 
Górny Śląsk — Śląsk Opolski 3:1 (1:1) 
Łódź — Warszawa 3:2 (2:0) 


Poznań It — Ostrów ł:1 (1:1) 


Zawody adhyly się w Ostrowie i zakończy- 
ly się po ciekawej grze, stojącej na dohrym 
poziomie, wynikiem remisowym. Bramkę dla 
Poznania uzyskał Śrawa, dla gospodarzy Sko- 
caylas Widzów około 3 tysiqce. Sqdziował 
dobrze uh. Wożniak z Poznania. 


Warta — Zjednoczeni (Łódź) 2:0 (1:0) 


Drużyna „Warty“ rozegrała w niedzielę 
w Łodzi zawody towarzyskie z drużyną 
„Zjednoczonych, zwycięzając w stosunku 


2:0. Bramki dla „zielonych” uzyskali: w 
10 miu. pierwszej polowy Gendera, oraz 
Smólski w 65 min. „Warta wystąpiła bez 
Danieluka. 


W pierwszych 20 min. Warta górowała 
wyraźnic, późnicj gra się wyrównała, przy- 
bierajqc na ostrości. 


W wyniku tego zniesiono z hoiska kon- 
luxzjowancgo bramkarza „Warty” Szulca, 
którega zasiąjił Wojtyniak. 

W drugicj polowie zniesiono Smalskicgu. 
którego zastąpił Pospicczyński. Sędzia ob. 
Kowalski, swymi rozstrzygnicęciami krzyw- 
ddził gości, odgwiszdał m. iu. strzeloną hram- 
kę, późnicj unulując swoją decyzję. 

Publiczności okolo 5 tysięcy, kióra awi- 
cyjnic żegnala deużynę poznańską. 


Z życia RKS-ów 


W dniu ] wrzenia rozpoczęto w Warsza- 
wie zawody o mistrzostwa klubow robotni- 
czych (NRKS-ów) i Orgunizucji Młodzieży 
TUR. Przed rozpoczęciem zawodów przemu- 
wiał posel do K R. N., sekretarz Centralnego 
Komiteiu O. M. TUR tow. Obzyczka. 

Drużynowo najlepicj wyszła Legia Kraków 
i TUR Tomaszów. Sensacja dnia hyla Ccjzi- 
kowa (Skra Warszawa), która ustaliła ro- 
hotnicay rekord Polski w rzucie kulą — 9.22 
m (pozu koukursem rzuciła 10,07) — W pa- 
szcaególnych konkurencjach wyniki byly na- 
siępujące: 

Bieg 60 m pań — Mitan — Legia Kraków 
--- B.A sek. 

Bicg 500 m pań — Wolko — Legia Kra- 
ków — 1,476 m. 

Rant kulą =- Cejzikowa — Skra Warnzawa 
-—-- 9,22 m. 

Skok wzwyż pań — Milan — Legia Kra- 
ków = 1,25 m. 

Ricg 100 m panów — Kończak — TUR 
Pireck — 119 ack. 

Diez 1500 m. panow -- Kowalski 
Surmara — Warszawa 4.36.9 m. 

Skok w dal panów — Mokwióski — TUR 
Tomaszów — 5.80 m. 


- RKS 


Pelinięcic kula — Jabloński — TUR To- 
maszów 12.02 m. 

Siatkówka panów — Śląsk — Skra 0:2; 
Bydgoszca — Częstochowa 0:2; Murymaut — 
Plock 2:0; Kraków — Łódź 0:2. 


Zlat „TURU™ w Katowicach 


W dniach 15 i 16 września rb. odhyl się 
w Katowicach ogólnopalski Zlot Organizacji 
Młodzieży „TUR“. W ramach zlotu odbyty 
się igrzyska apartowe drużyn OM TUR oraz 
RKS-ów z calej Palki. W zawodach plywac: 
kieh brala również udzial sekcja plywacka 
RKS „Sant z Poznania. Szczególowe spra- 
wozdanie i wyniki z igezysk podamy w na. 
atQpuym numerze. 


0 wychowanie lizyczne 
pracowników labrycznych 


„Kurier Sportuwy** m. in. pisze: 

„Już czas, ahy wychowanie fizyczne fa- 
bryczne stanęło ua racjonalnych podstawach 
i agrelnialo świudomic zadania zdrowotne mas 
pracujących. 


F, 
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„WIELKA PIĄTKA” 


Poznańscy koszykarze. 


Znają ich hoisku i hale sportowe całego 
kontynentu. Jak Europa dluga i *zeroka. 
od Neapalu po Tallin, od Paryża po wscho- 
dnie graniec Racczypo»politej rozslawiuli 
imię polskiego sportu 

Tam gdzie się pojawiali. tciągali tysiącz- 
ne tlumy, by przed ich oczyma demonsiro- 
weć wyżyny swego kunziu. rozwijać calą 
skalę ewcgo bogatego talentu. 

Techumka, szybkość, wytrzymałość. wielka 
wiedza taktyczna, e nade wszystko ambicja 
i wola zwycięstwa, oto podstawy ich klasy. 
tajniki sukeesów, elementy popularności. 

Byli postrachem wszystkich drużyn euro: 
pejskich. pożądanym gościem boisk i ho] 
wszystkieh krajów. 

Przewagę taktyczną drużyn północnych 
niwelowali szyhkością, przewagę szybkości 
drużyn poludniowych kondycją i taktyką, 
a jeśli nie wystsrczaly technika. taktyka. 
szybkość. czy kondycja. rzucali na szale nie- 
bywala amhicję i w końcowym ztrywic wy. 
dziecrah przeciwnikowi pewne już zdawałoby 
się zwycięstwo. 

Łotwa, Estonia. Wlochy. Froncja. Niemcy, 
Węgry. Czechosłowacja. Finlandia. oto wykaz 
drozyn narodowych. które nieraz uznać mu- 
siały wyżazość naczej piątki. i »chodziły z bo- 
iska pokonane. Jedyna Litwa może się po» 
azcaycić. iż nie uległa nam sni razu. 

Genewa. Berlin. Ryga. Paryż. miasta wlo- 
skic. Kowno. Warrzawa. oto ctony ich dragi 
ku sławie, slupy milowe w rozwoju polskiej 
koszykówki. złote kariy polskiego sportu. 

„Polecy koszykarze podbijają Europe..." 
„Brawo, Polacy. pokazalikcie Paryżowi erę 
na najwyższym w Europie poziomie...“ ..Po- 
lary ssdeimonatrawali ezczyly kunsztu bu- 
sketballowego...". Tak pissis największe 
dzienniki i czasopisma codzienne i sportowe 
Gcnewy, Paryża. Rzymu czy Derlina. 

„Tej piątki zazdrości nam Europa..." pi- 
sala z dumą prasa polaka. 

Zdjęcie jeh zdohily szpalty pism krajo- 
wych i zagranicznych. 

Polecy koszykarze — to w latach ostatnich 
poznańscy koszykarze Oni 10 bowiem. . Wicl- 
ka Piatka“ KTW Poznan. najlepszy zespól 
kluhowy Europy. równocześnie pierwsza 
piątka polskiej drużyny narodowej. byli w ro- 
ku 1939 aynonimem polskicj koszykówki na 
terenie międzynarodowym. 

Tutaj w Poznanin byla «tale niema] sto- 
lica polskiej koszykówki. Tutaj mialy «wą 
aiedaibę dwa klnby. których nazwy mówią 
agme 28 siebie: AZS » KPR. 

Czaplicki, Grzechowiak, Gendera. bracia 
Kasprzakowic, Łój, Potrzykont. Różycki, 
Śmigielski. oni to hyli pionierami iej gry już 
na ławach szkolnych i jej mistrzami w czo- 
sach późniejszych Oni wylonili z siehic 
„Wielką Piątkę". która bala emanacją i wy- 
nikiem ieh pracy, ich doświadczeń i ich en- 
iuzjasomu. 

Nie mając golowych wzorów sami doszli 
do takiej klasy i stali się wzorem dla mlodl- 
szych, którzy poszli ich śladami. 

W ren aposóh wytworzyła się „poznańcka 
szkola koszykówki“, której szezytowym wy- 
razem hyla .. Wielka Piątka" wraz 7 plejuedą 
mlodych zawodników 

W roku 1939 zespól KPW .Poznań byl na 
terenie kraju hezkonkurcencyjnym. 

Po raz ostatni wystąpili koszykarze nasi 
oficjalnie w maju 1939 na mistrzostwach 
Europy w Kownie. gdzie wohce 16.000 jaka 
drużyne narodowa pokonali kolejna Estonię. 
Francję. Włochy. Węgry i Finlandię. 

Potem przyszła wojna. W czonie okupacji 
nie zaprzestali uprawiać swego sportu. Czy- 
nili to w ukryciu. mimo prożhy wysokich kar 


i prześladowań, zawsze w nadziej, iż wreszcie 
nadejdzie dzień, kiedy znowu siang oficjal- 
nie między białym: niami boiska, hy na no- 
wy wolczyć dla barw swego klnhu, 

| oto spelnily się ich życzenia 

W międzyczasie dużo się jednak zmicniło. 

Zowodmney „Wielkiej Piqiki* postarzcli 
się o lat sześć, a mlodzi w czasie tym pod- 
riqgnęli rig, zmężnieli i z pewnością marzą 
o laurach swoich wielkich kolegów. 

Bezkonkurencyjni dotąd na terenie calej 
Polski, znalcźli dzi koszykarze obecnego 
KKS. już iutaj na miejscu groźnego konku- 
renta, 

Jest nim drużyna „Warty. 

Oparia na wychowankoch przedwojennego 
KPW", stanowi dziś Wurts" drużynę b. 
grożną, mogącą zrobić swym kolegom klubo- 
wyn niespodziankę. Piątka „Wariy': Dyle- 
wicz. Iwanow. Abramowicz, Szymura i Maty- 
siak, to zespol wyrównany. nadrahiający bra- 
ki taktyczne szybkością i przelsojowością. So» 


Nadzwyczajne wclne 


Odhyte w dniu 5 bm. zebranie KS „Waria“ 
zagaił oh. Suszczyński, witejąc wazyatkich 
zchrunych, przedstawiciela POZPN'u prezosa 
ob. mec. Scydlilza oraz przedstawicieli pra- 
av. po czym na przewoduicząccgo zebrania 
obrano ob. mec. Linkcgo M. 


Protokol 2 ostatnicgn zehrania odczytał 
sekretarz generalny oh. Wolter, jok równicź 
sprawozdanie z dzialalności klubu i zarządu, 
nawiązując jeszcze «lo rokn 1939. który to 
rok pelen nukeesów przerwala nicublagana 
1 hrzwzględna wojna. zawicszając dajxxq 
dsialulność klubu na przeciap przeszło pię- 
ciu lat. Z sprawozdania dowiedzicliśmy «się. 
ze mimo represji okrutnego okupania. za- 
palem sportowcy i dzialacze brali udział w 
piłkarskich rozgrywkach dziclnicowych „na 
lewo” o mistrzostwo Poznania pod nazwą 
„Wilda 1“, które po kilku sukcesich zukan- 
czyly się wkroczeniem niemieckiej policji 
ors% zsmknięciam kilkunastu graczy. Po 
aswobodzeniu z niemieckiej tyranii, miino 
ogromnych trudności, piłkarze znów byli 
pierwsi na starcie i dzik do zanotowonia 
mają kilka poważnych sukcesów, o czym 
dowiedzielizmy się z kolejnego śprawozda- 
nia kierownika sekcji pilkarskiej oh. dyr. 
Marrinkowskiego. Następnie kierownicy po- 
szczególnych sekcji złożyli wyczerpujące 
sprawozdania z działalności. l tu zanoto- 
wano ci dobre osiągnięcia. Stwierdzilismy, 
że „Warts“ posiada dziź juz pięć czynnych 
i rozwijających się pomyźlnic sckcji i to: 
miki nożnej, lekkiej atletyki, boksu, ply- 
wackiej i piłki ręcznej. 


Po sprawozdanin komisji rewizyjnej udzie- 
lono absolutorium ustępującemu zarządawi 
i wybrano nowe wladze klubowe w nausię: 
pujęcym skłydzie: 


prezes ob. mec. Linke, 
wieeprezcsi ob. wiceprezydent Drabowicz, 
oh. ayr. Cłowacki, ob. dyr. Marcinkowski; 


nckrelorze ob. Walter i ob. Turzewaki; 
skarbnicy — ol. Blażezak i oh. Tuliszka; 
kronikarz - - ob. Wojciechowski M.; 
gospodarz ah. Skrzypezak; 

radni ob. ob. dr Pluciński i dr Ceglióski; 


komi-ju rewizyjna --- ob. ob. Czaplicki, Ka- 
zimierski i Tyszewski. 

Kierownicy rokeyj: 

pilka nożna ob. Ślebioda, 

lekka niletyka oh. Wasink, 

boks ob. Suszczyński, 

tenis ol. Janicki, 


lidny trening sprawił, iż »icloni są w tej 
chwili w doskonalej kondycji, zarówno fizy- 
cznej jak i psychicznej. 

Zawodnicy KKS (przedwojenne KPW), 
zdają sobie doskonale spieawę, iż walka z tym 
przeciwnikiem będzie trudna, niemniej jed- 
nok dolozą wszytkich starań. uhy wskrzesić 
swą przedwojenną tradycję | na boisku do- 
wiekć swych praw do tytulu „Wielkiej 
Piątki". 

KKS dysponuje następującymi zawodnika- 
mi z których ułożony zostanie zcspól, który 
hronić hędzie tytulu: Grzechowiak, Śmigiel. 
aki, Patrzykont, Łój, Kasprzak, Jarczyński, 
Górecki, Strzyżewski, Plawczyk, Gałka. Ja- 
kubawaski, Rychlewski. 

Spotkanie powyższych drużyn będzie :en- 
aacją sporiawą Poznania i winno przyczynić 
się do popularyzacji tej gałęzi sportu na na- 
szym terenie, 

(iotes) 


zebranie K. S. „Warta” 


plywaotwo — ob. Kohylińeki, 
piłka ręczna - - oh. Kowalski. 
Sąd honorowy: ob. oh. Seydlitz, Śmigluk M. 

i Śliwiński. 

Następnie głos zaheal peczes ob.' mec. 
Linke apelując do wszystkich czlonków. 
aby rzetelnie i sumienme pracowali dla 
swych biało-zielonych barw. W przemówic- 
niu swym zaakcentowal, źe szczególną opieką 
kluhu cicszyć hędzie się ialodzicz, na którcj 
oprec się nie tylko: przyszlość klubu. alc 
„jortu polnkiego w ogóle. Poruszył równicz 
kwestię doprowadzenia do przedwojcuneza 
stanu boiska. Wytycznq kluhu hędzie na- 
wiązanie Ścislej » lajalnej współpracy 7 wla- 
dzymi. praag, jak również i klubami. „Fair 
play” i dyscyplina, to synonimy każdego. 
warciArza. 

Prezes POZPN'u ob. mec. Seydlitz ape- 
lowat do szlachetnej rywalizacji między 
miejscowymi klubami, bez żadnych nntago- 
nizmów, by podnieść poziom <poriu po- 
anańskiego 1ak jak preced wojną do picew- 
szego w Polsce. 

W wolnych glosach i wnioskach poruszono 
kwestię powołania do życia sekcji hokeja na 
lodzie. Traskliwszą opicką otoczona 20- 
stanie sekcja plywacka. Następnie drogą 
sklamacji przyjęto wniosek przyznania 1y- 
tulu honorowego prezcaa zasłużononiu i zna- 
nemu działaczowi <portawemu oh. Szycowi. 

Odśpiewaniem klulhawej piosenki „Dopóki 
gdy na Ostrówku* zchranie stojące na do- 
hrym poziomie zakończona. 


BGA kluby sporlowe 


Wszelkie komunikaty. ogłoszenia oraz 
sprawozdania z meczów mające się uka- 
zać w Sporlowcu Poznańskim, należy 
przysyloć da Redakcji względnie podać 
telefonicznie ne tel. 61-92 najpóźniej do 
niedzieli godziny 21-szej. 
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Hokej na trawie 


SPORTOWIEC 


Lechia — KKS (Gniezno) 1:2 (1:2) 


Po przeszło półgodzinnym opóźnieniu 
spowodowanym niestawieniem się na czas 
niektórych graczy „Lechii“ doszło do spo- 
tkania powyższych drużyn na boisku przy 
stadionie. Z powodu nieslawienia się Zie- 
lazka „Lechia” grała w dziesiątkę, mimo 
ło pokazała ładną grę i miala nawet wię- 
cej z gry. Szczególnie w drugiej połowie 
przeważała, nie mogąc wykorzystać kilku 
murowanych pozycji Wynik właściwie 


nie odpowiada przebiegowi gry, „Lechia 
Stanowczo zasłużyła sobie na zwycięstwo 
mimo, że KKS. wystąpił w swym naj- 
silniejszym składzie, demonstrując kilka 
ladnych i niebezpiecznych zagrań. Bramki 
dla KKS'u zdobyli Tomczak i lzulski; 
dla „Lechii Matysik. Sędziowali ob. ob 
Frankiewicz i Beslyński. 


(Wa-Ro) 


K. H. „Czarni“ — ZZPPC Środa 1:1 (0:0) 


W Środzie rozegrano rewanżowy mecz 
powyższych drużyn, wobec 3000 widzów. 
imponująca cyfra widzów dowodzi o wiel- 
kim zainteresowaniu, jakie wzbudził pierw- 
Szy mecz hokeja na trawie w tym mieście. 
Miejscowi swą gra zaskoczyli „Czacnych”, 
stawiając im w pierwszej połowie zwła- 
Szcza dzielnie czoło. Dopiero druga po- 
lowa przynosi przewagę „Czarnych“ lecz 


alak nie umie tego wykorzystać. Pierwsza 
bramka pada dla „Czarnych”* ze strzału 
Szulczyńskiego, który przylomnie wyko- 
rzysluje nieporozumienie bramkarza ji 
obrony. Wyrównanie uzyskuje dla miej- 
scowych Kabaciński. Na wyróżnienie 2a- 
sługuje dobrze grający bramkarz środzian 
Multasiński, który uchronił drużynę swą 
grą od porażki. 


Na terenie Śląska Opolskiego sport rusza 


Wiadomości Sportowe „Dziennika Zachod- 
niego” piezą: K. S. Polonia była pierwszą 
drużyną pilkarską, powstałą na terenie Ślą- 
yka Opolskioga po opuszczeniu przez oku- 
panta. Zmstała onn założona dzięki iniejaty- 
wie de. Wilgi (obecnego prezesa). Matyasa, 
Michala i Madejskiego już 29. 5. 1945. Picrw- 
nze kroki hyly hardza riężkie, gdyż teren 
w którym znaleźli się repatrianci ze wscho- 
du. hy! dlo nich zupełnie nieziany. Rozpoczę. 
to poszukiwanie za graczami pilki nożnej 
i za Loiskiem. Już po paru tygodmach sta- 
tanio zosiały nwieńczone doskonalym wyni. 
kiem. Obecnie K. S. Polonia ucuchomila na- 
wstẹpnjące sekcje: pilki nozncj. gier sporto- 
wych. tenisa, plywacką, motocykłową. K. S. 
Polonia chce zaprosić na otwarcie swego rta- 
lionu. które ma odbyć się we wrześniu War- 
ię z Poznania (z którą już wygrala 3:1). Wi- 
sle Kraków i Pogoń Katowice. a w paździer: 
niku chce sprowadzić mistrza Czechosłowacji 
Slavię Przga i ŁKS Łódź. 

Reocrgonizecja pP. U. W. F. 
{Uredu Wych. Fizycan. i Przysp. Wojsk.) 

Sprawg tę poruszaliśmy już na lamach 
„Spurinwca*. Przytaczamy 1u wyjątki > ar- 
tykułu Jeszcze o organizacji P. U. W. F“ 
samieszczonego w Nr. 9 „Startu krakow- 
skiego. 

„Prugnicmy stwierdzić wyrażnie, że sni w 
Związku Radzicekim, ani we Francji (na 
przykład tych państw powolywa! się referu- 
jący sprawę na konferencji prasowej w War- 
„zawie plk. Narhutt — przyp. tel.) spori 
1 wychowanie fizyczne nie są zmililaryzows: 


ne. Przeciwnie — calkowicie podporzącdko- 


Poznań III — Koszalin 4:1 (1:1) 


Trzecia reptczontacja Pozunnia walczyla 
w Koszalinie, gdzie pokonała 1anu. Repre- 
zentację miasta. Goście górowali wyrażnic, 
zwlaszcza po przerwie, demonstrując ładną 
i skuteczną grę. Reamki dla Poznania uzy- 
skali: Kałtunisk dwie, Mikolojewski i Nowa- 
kowski po jednej. 


Za Redakeję: 


Kolegium Redakcyjne. — 


wanc czynnikowi spałeccznemu. 1 dlatego 
xporl rozwija się tam doskonale pod każdym 
względem. Opinia *porlowa całej Polski do- 
maga się odscparowenia sporiu i wychowania 
fizycznego od przysposohicnia wojskowego. 
które može i powinno hyć przymusowe”. 


Mistezosiwa DOQ2PR 


W ramach mistrzostw POZPR roze- 
grane .zostały następujące spotkania w 
siatkówkę: 

męskie: 

KKS Poznań—PKS Poznań 2:0 (15:2 15:6) 
Legia—Warfa II 1:2 (11:15 15:5 9:15) 
Warta II—PKS Poznań 2:0 (15:2 15:1) 
KKS Poznań—Legia 2:0 (15:9 15:6) 
PKS Poznań—Legia 2:1 (15:7 10:15 15:13) 
Wartal II—KKS Poznań 0:2 (8:15 11:15) 
Warta I—KKS Gniezna 2:0 [15:6 16:14) 
żeńskie: 
Warla |—KKS Gniezno 2:0 (15:6 15:9) 
KKS I—Warta II 2:0 (15:1 15:3) 
KKS Gniezno—Warta Il 2:0 (15:4 15:6) 
Warta II-KKS II Poznań 20 w o. 
Warta I—KKS I Poznań 2:0 (15:9 15:5) 
KKS I Gniezno—KK$S 11 Gniezno 2:0 
(15:0 15:5) 


Szosowe mistrzostwa Polski 


W ub. niedzielę odhyly się w Warszawie 
kolarskie szosowe miatrzostwa Polski no dy- 
stansie 150 km z udziałem 32 kalarzy > róż 
nych okręgów Polski. Real w nich udzial po- 
znańczyk Kluj, który w silnej konkurencji 
zają) trzecie micjace, wykazując dobrą formę. 

Tytuł miatrze zdobył Wisniewski (ROS. 
Warszawa) przehywając trovę w czasie 1 
godz. 04.20 min; 2) Wójcik (Orzeł — War- 
szowa) <4.05,29; 3) Kluj (KKS-Poznań) 
4.07,17; 4) Rzeżnicki; 5) Pictraszewski 
(Łódż); 6) Lipiński (Okęcic—Warsxaws), 
7) Motyka (KTK--Kraków). 
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Komunikaty 


Poznański Okręgowy Związek Pilki Nożnej 
wzywa wazystkie zezeszone kluby da wnplsce. 
nia odwrotnie do kasy POZPN=u 1% ad 
wplywów hrutio z wszystkich imprez pilkar- 
skich, urządzonych w czasie od 1. 8. 45 do 
10. 8. 45. Po 10 aierjinia winny wszystkie 
kluby w ciągu czterech dni ad rozegrania 
meczu, wpłacać nalciny POZPN-owi 1% od 
wplywów brutto na konto ezckowe POZPN-u 
nr PV-282; równoczcźnie należy przesyłać dlo 
Sekretariatu rozliczenie kasowe. Urzędowe 
hlankiety do rozliczeń kasowych zostaną w 
najbliższym czasie rozesłane wxzystkim klu- 
bom 


Na pow. konto rzekowc należy również 
przekazać ustalone oplaty kwartalne po 
zł 100. Wpłata za I kwartał od lipca do 30 
września br. winna być dokonana w terminie 
do 5. 9. br 

Zarzyd PZPN postanowil ująć w ewidencję 
kadrę inatruktorską PZPN-u celem ustalenia 
jej kwalifikacji i siopuiowania. Uprasza cię 
zarządy kluhów o zgloszenie członków nwych. 
będąeych instruktorami w 1939 r. 

Na nodawyczajnym Waluym Zchraniu w 
dnin 26.8 wybrano znrząd w następującym 
gkładzie: prezes Scydlitz, I wiceprezea Mar 
cinkowski, II wiceprezes Skrzypczak III 
i przewodniczący W G. i D. Wiśniewaki, se- 
krctarz - vacat, zasi. sekr, Nowak, skarbnik 
Kartylewicz. kapitau związkowy Śmiglak, rc- 
ferent wyszkolcniowy Śliwiński, kronikarz 
Szalata, gaspoderz Lipiński, radny Leracz. 
Da Wydzialu Gier i Dyscypliny weszli: Kalk- 
stein, Saturna. Ratajczak, Russe, Królik 
i Klorck. Komisja rewizyjna przedstawia się 
następująco: Czerniak, Kozlowski, Muszyń- 
eki, Cichoń i Szunsiński. 

Poznański Okręgowy Związek Pływacki 
komunikuje, że dnis 23 wrzesnia o godz 
10-tcj w świetlicy Ż.W M. przy ul. Armii 
Czerwonej 1. odbędzie wię nadzwyczajne wal- 
ne zcbranie POZP celem wybrania nowcgo 
zarządu. POZP prosi wszystkich plywaków 
a orzybycie 


Wydział Spraw Sędziowskich POZB 
podaje do wiadomości, Że, zebranie sę- 
dziów okręgowych i kandydalów odbę- 
dzie się w piątek 21 bm, o godz. 18 w 
sekretariacie PZB, ul Em. Sczanieckiej 
10. Obecność wszystkich sędziów obo- 
wiązkowa 


Misiezosiwa Okręgu w pilce koszykowej 


Terminarz: 19. 9, godz. 17.30. 
KKS Poznań—Warta lil; godz. 18.30, 
Pogoń Poznań Waria Il; 20. 9, godz. 
18.30, Warta III Warta II, 27. 9., godz. 
17, KKS Poznań—Warta I; 27 9., godz. 
18, Pogoń—Warta III. 


Wszystkie rozgrywki odbędą się na bo 
isku „Areny“ 


Eliminacja ienisisiów poznańskich 


W awiązku z mistrzostwami Palaki w ie- 
nisic, które rozegrano w dniach 12, 13 i 14 
września w Krakowie, sekcja tenisowa K S. 
„Zjeduoczeni* przeprowadziła eliminacyjne 
roagrywki, które wyłanily czterech najlep- 
azych obecnie tenisistów poznańskich: Adamı- 
skicąo. Chmielewskiego, Piqtka i Rodziejcza- 
ka. Panie reprezentować będzie na mistezo- 
stwach ob. Jaśkawiakówna. 


Wydawca: Wojewódzki Komitet Oeganizacji Mlodzieży TUR 
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codziennie od godziny 


Tloeczono w Drukarni iw. Wojciecha 


12—4. — Kolportaż 


Spółdzielnia 
pod Zarządem 


„Czytelnik*. 
Państwowym w Poznaniu. = K 
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